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stro-Węgier na nowe państwa 
te wiedeńskie zbiory zostały 
podzielone i przekazane no-
wym krajom. Do Pragi trafi-
ły operaty i mapy obejmują-
ce Czechy, Morawy i Śląsk. 
To był fundament naszego 
zbioru. Potem zaczęto doda-
wać mapy, które powstawa-
ły już w Czechosłowacji, a od 
1993 roku – w Republice Cze-
skiej. Główna część materia-
łów, jakimi dysponujemy, po-
chodzi z XIX wieku. 

Kto ponosi koszty utrzy-
mania archiwum?

MK: Podobnie jak cały 
ČÚZK jest ono finansowane 
z budżetu państwa. Wszelkie 
wpływy z tytułu sprzedaży 
danych katastralnych, orto-
foto czy map trafiają do bud
żetu. Jednak środki tak pozy-
skane są o wiele za małe na 
sfinansowanie działalności 
ČÚZK.

Trzeba natomiast pamiętać, 
że w Czechach archiwa pod-
legają Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych. Najważniej-

sze jest oczywiście Archi-
wum Narodowe. Potem są 
archiwa wojewódzkie i po-
wiatowe. Istnieje także kil-
kadziesiąt jednostek specja-
listycznych, jak archiwum 
Akademii Nauk, Kancelarii 
Prezydenta, filmu itd. I jed-
nym z ich jest nasze archi-
wum. Systemowo podlega-
my więc MSW, ale finansowo 
i organizacyjnie ČÚZK. 

Czy u was też widać ozna-
ki kryzysu?

MK: W Urzędzie Geode-
zyjnym brakuje pieniędzy na 
kupno nowych technologii, 
nowych urządzeń, a to tak-
że dotyka archiwum. Środ-
ków wystarcza tylko na bie-
żącą produkcję i konserwację. 
Urząd sporo kosztują opłaty 
licencyjne ponoszone z tytu-
łu użytkowania oprogramo-
wania służącego do zarządza-
nia zbiorami danych.

II wojna światowa chy-
ba dość łagodnie obeszła się 
z waszymi zbiorami, w prze-
ciwieństwie do polskich.

Wystawa i konferencja
Imprezy kartograficzne to w naszym kraju rzadkość. Tym bardziej 
cenna była inicjatywa ambasady Republiki Czeskiej i Czeskiego 
Urzędu Geodezji i Katastru (ČÚZK) zorganizowania w Warszawie 
wystawy i konferencji poświęconej historii i dniu dzisiejszemu cze-
skiej kartografii. Wernisaż wystawy odbył się 6 marca w Muzeum 
Geodezji WPG S.A. Imprezie patronowali ambasador Czech Jan 
Sechter, prezes (ČÚZK) Karel Večeře oraz nasz główny geodeta kra-
ju Kazimierz Bujakowski. 
Zaprezentowano ponad 50 map pochodzących głównie ze zbiorów 
Centralnego Archiwum Geodezyjnego i Katastralnego ČÚZK. Z tych 
najważniejszych były to m.in. kopia najstarszej znanej mapy Czech 
Klaudyana z 1518 roku, mapa Crigingera z 1568 roku czy mierząca 
2,8 m x 2,4 m mapa Czech Johanna Christopha Müllera z 1720 r.
Nie zabrakło także opracowań z okresu Cesarstwa Austro-Węgier-
skiego, w tym map katastralnych i wojskowych. Kolejna grupę stano-
wiły mapy wydane po 1918 r. po utworzeniu Czechosłowacji oraz 
całkiem współczesne opracowane już w Republice Czeskiej. 
Goście z Pragi zaprezentowali także kilka poloników, jak chociaż-
by Mapę Śląska Martina Helwiga z 1642 r. Wystawa ma odwiedzić 
wkrótce inne kraje.
Wernisażowi towarzyszyła konferencja naukowa, na której przed-
stawiono historyczne i współczesne osiągnięcia kartografii czeskiej, 
a także polskiej. Prelegentami byli przedstawiciele nauki i administra-
cji geodezyjnej z obu krajów.
Na imprezę przybyli m.in.: ambasador Czech Jan Sechter, sekretarz 
stanu w Kancelarii Prezydenta Olgierd Dziekoński, główny geodeta 
kraju Kazimierz Bujakowski, szef CÚZK Karel Večeře, dyrektor Cent
ralnego Archiwum Geodezyjnego i Katastralnego Miroslav Kronus, 
geodeta woj. mazowieckiego Krzysztof Mączewski, zastępczyni dy-
rektora Czeskiego Urzędu Geodezji Danuše Svobodowa, prof. Bog-
dan Ney z PAN.
Wystawa zorganizowana przy współpracy WPG S.A. jest czynna 
do 18 maja.

Jerzy Przywara

Mapa Czech Johanna Christopha Müllera z 1720 r., 
wymiary 282 x 240 cm


